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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
ma [-aj! Il-ej stronie 15 p Qszyna 
Ill-ej 8 groszy, na IV, V, VI-ej 5 gro- 
szy. Drobne ogłoszenia po 3 — 5 
za wyraz, Najmniej 30 groszy, 
"Tłustym drukiem pedwójnie. Zagra- 
niczue 100 proc. drożej, 


Prenumerata Terie 


zł. 2 


W oumerach świątecznych | nie- 
dzielnych ceny o 25 o 25 proc. droższa, z cager Nem malesięcznie: 

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Rę- 
dzinem | Dabrowa: zł, 2,50 


z ah ika, pocztową: 


Za terminowy druk opłoszeń admi- 
mistracja nie odpowiada, 

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
xmiany cem bez uprzedniego zawia- 
domienia. 


Sosnowiec: ApmNitRAG] 


CJA: Desllista ki: Talo 78. 73. 


GIMNAZJUM H. RZADKIEWICZOWEJ 


w 308N0WGD, 
Zapisy uczennic nowowstępniących i dawnych 
rozpoczną sie 22 sierpnia © godz. 1l—1. 


Lekcie 1 wrzesnia, Emzaming wslenne 2 września. 


Dablińska 1. 
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Odwrotną stroną medalu 
konferencji tondyńskiej jest 
zagadnienie rozbrojenia i 
paktu gwarancyjnego. 

Ugoda, zawarta w Londy- 
nie, była, z pozorów rzecz 
sądząc, walnem zwycięstwem 
idei pacyfizme światowego. 
Gadzono się iczyniono wza - 
jemne ustępstwa i ofiary w 
imię pięknych haseł utrwale- 
nia pokoju światowego. Język 
obrad londyńskich był tak 
wybitnie pacyfistyczny, że 
ktoś, komunie przyszła chę- 
tka zajrzeć za kulisy, mógł- 
by uwierzyć, że działo się 
tam wszystko według recep- 
ty Herriota, który oświad- 
czył, iż „dla zapewnienia po- 
koju wystarczy opierać się 
na sprawiedliwości“, 


A tymczasem, w tym sa-, 
mym okresie, w którym prá- 


pracowała i święciła swe 
pacyfistyczne tryumfy kon- 
ferencja londyńska, rozstrzy- 
gnęły się na terenie polityki 
międzynarodowej w zgoła 
odmienny sposób losy ia- 
nej jeszcze sprawy, związa- 
nej ściśle z zagadnieniem 
pokoju światowego. Mamy 
na myśli projektt, zw. pak- 
tu gwarancyjnego, uchwalo- 
nego przez zeszłoroczne zgra- 
madzenie ligi narodów. 
Projekt ten, zrodzony z 
idei powszechnego rozbro- 
jema, miał na celu zawar- 
cie paktu ogólnego, a w je- 
go ramach także paktów 
poszczególnych, gwarantują- 
cych bezpieczeństwo państw 
europejskich. Podstawą pro- 
jektu był art. 10 paktu oli- 


Dwie miary. 


Sosnowiec, 22 słerpnia. 


dze, o „zapewnieniu człon- 
kom ligi całości terytorjal- 
nej | niepodległości politycz- 
nej”. 

Projekt ten, przyjęty przez 
walne zgromadzenie ligi na- 
rodów w zeszłym roku, z0- 
stał przesłany w celu zaopi- 
njowania rządom państw eu- 
ropejskich i Stanów Zjedno- 
czonych. Rosja i szereg in- 
nych państw nadesłały od- 
powiedzi już w pierwszej 
połowie bieżącego roku. 
Główne zainteresowanie o- 
pinji światowej obracało się 
jednak około odpowiedzi An- 
głil i Niemiec, które ze swe- 
mi opinjami dość długo zwle- 
kaly. 

Wreszcie państwa te na- 


"desłały swe opinje dopiero 


w okresie konferencji lon- 
dyńskiej, Angla w dniu 5 
lipca Niemcy w dniu 24 te- 
go samego miesiąca. 

Obie odpowiedzi, podob 
nie ják poprzednio rosyjska, 
są udmowne i sprzeciwiają 
się realizacji pro,ekiu paktu 
gwarancyjnego. I rzecz dziw- 
na! W tym samym okresie, 
w którym dyplomaci angiel 
scy 1 niemieccy na konferen 
cp londyńskiej maniiestowa 
li w najbardziej |askrawy 
sposób swą wiarę w formu 
ły pacyfistyczne, w tym sa- 
mym okresie Czasu rządy ich 
państw wykazały |akna;da- 
le] idący sceptycyzm 1 nie- 
wiarę w stosunku do par 
excellence  pacyfistycznego 
projektu paktu gwarancyjne- 
0. 
$ Frzemawiającw dniu wy- 


,. Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 
= Będzin, Kałachonskie 2. == Dąbrowa, Sotiastioga 8, li. n, 


Dr. l. Majkowski 


powrócił 
przyjmuje od 9 —10 rano 
1 ot 4—6 bo połada. 
ul. 3-00 Maja 18. s31-2 
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słania odpowiedzi angielskiej 
do :ligi, lord Balfour oświad- 
czył bez ogródek, że Anglja 
musi się sprzeciwić paktowi, 
ponieważ pakt ten „zachęca 
państwa do łączenia się we- 
dług kontynentów, a to jest 
sprzeczne z interesem An- 
gli...” Pozatem dodał iord 
Balfour, że zbytni zozrest li- 
gi narodów byłby dia Anglji 
niebezpieczny. Politycy nie- 
mieccy nie zareagowali 
wprawdzie na projekt paktu 
tak otwarcie i szczerze, wy- 
starczy jednak przeczytać 
głosy: prasy memieckiej, aby 
zorientować się, że niemcy 
potraktowali plan ligi z nieu- 
krywaną niemal ironją. 

jak widzimy więc, rządy 
państw europejskich posia- 
dają dwie różne miary dla 
oceny idei i haseł pacyfi- 


stycznych. Socjalistyczny ga- 
binet angielski, odgrywający 
na konferencji londyńskiej 
anioła pokoju, odrzuca bez 
cetemonji projekt paktu, czy- 
li główny w obecnej chwili 
punkt programu pacyfistycz- 
nego. To samo robią niem- 
cy, ci sami niemcy, którzy 
ad pięciu lat starają się prze- 
konać świat, że jedyne zba- 
wienie świata leży w urze- 
czywistnieniu planów pacy- 
fistycznych. 


Dwie metody, dwie mia- 
ty. jedna na codzień, słu- 
żąca dla użytku realnych po- 
sunięć politycznych i obrony 
własnego interesu państwo- 
wego, druga świąteczna, prze- 
znaczona do uszczęśliwienia 
własnych przeciwników. 


W związku z temi fakta- 
mi, widoki pacyfizmu euro- 
pejskiego, mimo jego pozor- 
nych tryumfów, nie przed- 
satwiają się zbyt wesoło. 
Dziwne to i podobne do pa- 
radoksu, ale ostatnia dysku- 
sja pacyfistyczna na temat 
paktu gwarancyjnego, przy- 
pomina bardzo żywo znaną 
i słynną formułę o etyce mu- 
rzyńskiej... 


Echa II zjazdu strażackiego odbytego 
w Warszawie w d. (5, 16117 sierpnia 19247. 


(Korespondencja własna Iskry) 


Zgodnie z podanym przez nas 
komunikatem  przedziazdowym 
drużyny strażackie Zagiębia ze- 
brały się w dniu 14 b. m. wle- 
czorem na placu przed stacją w 
Sosnowcu. 

Ciężka stagnacja w przemyśle, 
odblia się również I na liczbie 
uczesiarków zjazdu, bo przyby- 
wające delegacje były ilczebnie 
słabsze, niż te, które przed trze- 
ma laty udały się na l-szy zjazd. 
Niektóre straże wcale nie były 
reprezentowane, inne delegowały 
po 1—2 czionków. 

Na 15 minu! przed nadejściem 
uociągu z Katowic, rozlega się 
«omenda prezesa oddzialu związ- 
kl: „baczność| -zbiórkal* I wszys- 
cy ałoją na perunie w Oczekiwa- 
niu pociągu. |uż błyszczą zdała 
światła parowozu, za chwilę ogni- 
sty smok wpada na stację i stra- 
że wsiadają do zarezei wuwanych 
dla uich 3-ch wagonów. 

Pociąg rusza, mając za cel U* 
kochaną stolicę Państwa naszego, 


Warszawa, 20 sierpnia. 


zabierając pa dradze drużyny z 
Dąbrowy, Będzina, Częstochowy, 
Piotrkowa i t d. 

W wagonach naszych gwarno 
i wesoło, wszyscy padnieceni my- 
ślą o zjeździe bratnich drużyn, 
ożywioaych tą samą ideą „Bogu 
na chwałę, ludziom dla obrony“. 

Rano o godz. 8 min. 30 staje- 
my w Warszawie i tu deszcz rzę- 
sisty spotyka nas przy ustawia- 
niu się na placu przed dworcem, 

Zdala dolatują nas dźwięki gra- 
iących orkiestr. Pochód już ru- 
sza z punktu zboruego, nie do- 
czekawszy z niewiadomych nam 
powodów przybycia pociągu z 
Zagłębia 1 Śląska, choć wiadomo 
było, że pociągiem tym przybę- 
dzie znaczna liczba drużyn stra- 
żackich. Z Sosnowca samego wy- 
jechała mas bowiem razem 160 
osób, zpioszonych na tydzień 
przed zjazdem. 

Ruszamy tedy szybkim kroklem 
przed lokal głównego zarządu 
związku straży pożarnych, wpa- 


= Katowice, Sym 4. 


Za granicą 4 zł 


damy do sieni domu nr. 41, rzy- 
camy tam na zlemię swoja ple- 
caki i płaszcze | włączamy słę 
po chwili da pochodu, 

Deszcz tymczasem ustał ł nie 
przeszkadzał nam już więcej pod- 
czas całego pobytu w Warsza- 
wle. 

Cały pochód kierował się do 
katedry, gdzie odbyła się poświę« 
cenle nowego sztandaru związ- 
kowego. Do kościała wpuszczo= 
no tylko radę naczelną związku 
i huflec sztandarowy, liczący 70 
sztandarów. Reszta pozostała na 
placu Zamkowym, a stary Zyga 
munt na swej kalumnie marmu- 
rowej, który przetrwał tyle lat u- 
cisku i bezprawia, dokonywanego 
na naradzie naszym przez najeżdź. 
ców, jakby pochyla! się, witając 
przybyłych ze wszystkich stron 
Polski patomków swoich czasów. 

Pa ukończeniu ceremonji po- 
święcenia sztandaru, pochód ru- 
szył z powrotem przed lokal związ” 
ku, gdzie po złożeniu sztandarów 
rozwiązano pochód, a uczestnicy 
jego udali się bądź to da róż- 
nych jadłodajni, bądź do swych 
kwaier, na posiłek. 

Nam wyznaczona kwatery % 
sal 2-ej, 3 I 4:ej szkoły Imienia 
Wawelberga i Rotwanda. Sale 
wielkie, czyste, słomy moc, sło- 
wem— pycha! 

W pierwszym dniu złazdn a 
godz. 4 po południu rozpoczęły 
się ćwiczenia popisowe na placu 
wyścigowym nta Mokotowie. Da 
ćwlczeń, które nie były obowią« 
zujące, stanęła 5 drużyn, między 
niemi koszelewska z Dąbrowy, 
Trybuny przepełnione publiczno- 
ścią. Odhył się też pokaz rekla- 
mowy narzędzi przeelwpożaro- 
wych, urządzany przez różne fir- 
my, Wielkie zaciekawenie wzbyp 
drit oddział wojsk techniczno-che= 
micznych, demonstrowaniem ma- 
sek ochronnych przeciwgazówych, 
i wywołującym grozę pokazem 
mlotaczy ognia. 

Drugi dzień zjazdu wypełniły 
całkow cie narady w przepięknej 
wielkiej auli politechniki. Dryży- 
my, podzielone na liczne grupy, 
zwiedzały muzea, wystawy ł in- 
ne, godne widzenia osobliwości 
Warszawy. 

Trzeci, kulminacyjny dzłeń zjaze 
du rozpoczął Bię zbiórką wszyst- 
kich drużyn o godz, 9 zrana na 
płaca przed politechniką. 

Po uszykowaniu pochodu, ru- 
szamy w stronę Belwederu, gdzie 
p. prezydent Wojciechowski od- 
być ma przegląd calego korpusu 
straży. Wchodzimy przez ulicę 
Koszykową. Na czele kroczy ko- 
mendami pochodu druh Matusik, 
za mim rada naczelna związku | 
hufiec sztandarowy, prowadzony 
przez druha Kaliszka z Dąbrowy 
z orkiestrą górniczą, — dalej 5 
drużym ćwiczebnych, które brały 
udział w popisach — następnie 
delegacje ze Sląska Cieszyńskiego, 

Za nimi kroczy, zwracając szcze- 


+ 


gólną uwagę tłumnie zebranej 
publiczności, dzielną postawą i 
dzlarskim wyglądem, wojewódz- 
two kieleckie, prowadzone przez 
druha E. Wintera. Przy zbliżenia 
się do p. prezydenta rozlega się 
komenda prowadzącego „Bacz- 
ność| defilada w prawo patrz!“ 
wyprężają się chłopy dzielne, mara 
isowate, maszerują w takt mu- 
zyki równo i sprawnie, jak starzy 
4olnierze, aż zlemia dudnl pod 
ich stopami. 

Za nimi pozostałe wojewódz- 
twa, w odstępach pa 12 kroków 
pomiędzy jednem a drugiem, li- 
nią dluga, nieprzerwaną defilując 
wpatrują się w sympatyczną i u- 
kochaną postać pierwszego oby- 
watela państwa naszego, w ogól- 
nej liczble okoła 8000 druhów. 
"Stojąc z odkrytą gowa, na tle 
szkoły podchorążych, dakąd przys 
był płeszo z Belwederu, otoczo= 
my murem hufca sztandarowego, 
w towarzystwie prezesa ministrów 
Grabskiego | świty, p. prezydent 
x widocznem zadowoleniem spo= 
gląda na armię obrońców od ży= 
wiołu, zawsze gotową stanąć na 
pierwszy zew nie tylko do walki 


z ogniem. ale | z wrogiemi s4- 
siadami państwa, otaczającemi 
kraj nasz, 


„|. gdy nadejdzie znowu czas, 

straa będzie zmienić topór, pas, 

„| do szeregu stanąć znów 

„i głową lec wśród drogich głów”. 

Po defiladzie pochód skiero- 
wał słę do politechniki, gdzie 
wręczono Monorowe odznaki w 
postaci złotych żetonów delega- 
tom zaprzyjaźnionych państw: 
Francji, Belgji, jugoslawj!, Łotwy 
i Czechosłowacji. Po odpowied- 
nich przemówieniach, odegrania 
hymnu „Jeszcze Polska“ i „Mar- 
ayljanki”, zjazd został zamknięty, 
az chwilą tą rbzpaczął się od- 
jazd drużyn da swych siedzib. 

Po drodze przemarszu do Bel- 
wederu, z oklen I balkonów ob- 
rzucały pochód kwiatami rączki 
uroczych warszawianek. 


Wieści ważne. 


(Z plsm i depesz wczorajszych). 

— W lipcu roku bieżącego 
mimo przesilenia posoodarczego, 
które wnlynęlo na zmniejszenie 
się obrotu listów I depesz— pocz- 
ta i telegraf wykazały w docho- 
dach 6,4 mili. złotych, w wydat- 
kach 5,6 milj. przyniosły zatem 
zysk na równi z innymi przed- 
sięblorstwami państwowemi. 


— W ministerjum skarbu toz- 
poczęła się konferencja w spra- 
wie nieurodzaju, który dotknął 
niektóre okolice zwłaszcza w 
Małopolsce. Uchwalono przezna- 
czyć na pomoc okolicom dotknię- 
tym nieurodzajem 2 miljony zło- 
łych za pośrednictwem banku 
rolnego. 


— Na posledzeniu komitetu 
politycznego rady ministrów, któ- 
re odbyło się w Spale, omówlo- 
no sprawę zabezpieczenia gra- 
mie wschodnich Rzeczypospolitej. 
Projektowane jest utworzenie o- 
sobnego korpusu straży granicz- 
nej, którego statut jest już opra- 
cowany przez ministecjum spraw 
wojskowych. 


— W ciągu ostatnich (rzydzie- 
stu kilku godzin wzdłuż wybrze- 
ży angielskich szalała burza nie- 
zwyklej siły, która wyrządziła 
znaczne szkody w wielu nad- 
morskich miejscowościach kąpie- 
lowych. Burza przeniosła się 
mad Londyma Komunikacja lofni= 
cza nad kanałem ulegla przerwie, 
jedynie kursowały aeroplany linjl 
powietrznej Londyn — Beriin, o- 
slągając szybkość rekordową 
zgórą 144 mil na godzinę. 


— „Danziger Zelluag" zwraca 
uwagę na artykuł „Journal des 
Debata" cytowany przez prasę 
polską, kiórego autor zajmuja 


„JSKPA” — wate 22 clarnnia 1924 roku 
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się problemem polityki marskiej 
Polski i wzywa Francję, aby 
przyszła Polsce z pomocą przy 
tworzeniu silnej floty. Pismo to 
podkreśla w tytule, że Francja 
ma teraz budować polską flotę. 


Według badan komisii 
szkolnej okręgu petersburskiego, 
w Petersburgu 82 proc. dzieci w 
wieku szkolnym, cierpią na gruż- 
ilcę. To samo stwierdzają sta- 
tystyki związków zawodowych. 
Według ich Informacji, w Peters= 
burgu niema rodziny, w której 
nie byłoby chorego na gruźlicę, 


— W Saratowie doszło do 
krwawych starć pomiędzy mani- 
festacją bezrobotnych a oddzła- 
łem czekistów, Wojsko strzelało 


da tłumu. Wśród robotników 
jest kilku zabitych 1 kilkunastu 
rannych. 


— Liczba bezrobotnych, cirzy- 
mujących wssarcia, wzrasią w 
Niemczech w lipcu 2 240 tys, 
do 328 tys. Dane powyższe nie 
obejmują teryturjum okupewane 
go. Wzrost bezrobocia wynosi 
prawie 49 proc. 


Zjazd szantów w Kopenhadze. 
Kopenhaga. 21 sierpnia. 
W niedzielą ubiegłą wobec 


niezwykłej słoty zwinięta obozy 
iurnieju miedzynaradowego ska- 
utów, których rozlokowano w 
mieszkaniach prywatnych oko- 
licznych domostw. Skauci pa- 
zostaną tutaj jeszczę tydzień. ja- 
ko goście Danji. Król duński 
jeszcze jego samego dnia odbył 
rewię _ skautów, reprezeniuią- 
cych 33 państw, ustawionych 
grupami według porządku alfa- 
helycznego nazw narodowości. 
Na rewijl obecni był: królowa 
duńska, książe Waldemar, czlon- 
kowie ciała dyplomatycznego, 
minister spraw zagranicznych hr. 
Moltke z malżonką i iani. Po 
poludniu twórca skautów, jene- 
ra! angielski Baden Powell roz- 
dał skautom zdobyte na turnieju 
nagrody. Nax: ly otrzymywali 
w porządku następującym: ame- 
rykanie (181), anglicy (172), 
węurzy (166), norwegowie 1158), 
polacy (155) austrjacy (142), 
szwaicarzy (139), trancuzi (136), 
holendrzy (135), włost (111), ci- 
lijczycy (81) 1 luksemourczycy 
(75). Dalsze miejsca w fym łań- 
cuchu już nie wchodziły w gzęĘ. 
Do rzędu tych należy 1ówonież 
grupa uuńska. 


BOLSZEWICY NA BAŁUNIIE. 


Sowlety przekonały slę, że 
wbrew swoim nadzieiwm nie mo- 
gą wzniecić rewolucji na zacho- 
dzie Europy, zwróciły więc swo- 
je sentymenty na Bałkan, «tóry 
jako „kacłołe« eksoloduiący* ma 
już ustaloną sławę. Nie szczędząc 
trudów | pieniędzy i nac skani po 
irzebą rychłego sukcesu, celem 
wzmocnienia mocno poderwane 
go wśród proletariatu. autorytetu, 
—-olszewicy skoncentrowali gió- 
wny Gwój wysiłek na Buigarji, 
która podczas wojny poniosła 
cięźkie olary i posiada element 
najpodatniejszy dla agitacji wy- 
wratowej. 

Nie zapomniano naturalnie o 
Rumunji, która ciągle jeszcze mu- 
si się liczyć z groźną wielkiej Ro- 
sji z powodu udebranla Besara- 
bji. Besarabia posiada większość 
ludności mołdawskie! i należała 
dawniej do rumuóskiej Moidawli, 
ale nieszczęściem. tego kraju jest 
jego mlesiychana  urodzajność i 
sąsiedztwo z ujściem Dunaju. Ro- 
sja, która stale dąży do opano- 
wania Bałkanu, nie pozbyła się 
i teraz pod bolszewikami swej 
tradycyjnej tendencji i chciałaby 
za wszelką cenę opanować zapo- 
rę, dzielącą ją od dalszych państw 
bałkańskich. Nie mogąc osiągnąć 
tego ma razie drogą zbrojnego 
konfliktu, użyła calego wypróbo- 
wanego aparatu agitacyjnego, aby 
spowodować wewnętrzny rozkład 
i wrzenie, a potem ewentualnie 
pokusić się o wymuszenie tego, 
na co Rumunja dobrowolnie nl- 
gdy się nle zgodzi. Położenie w 
kraju jest poważne i walka o 
władzę między obecnym premje- 
rem Bratianu a przywódcą opo- 
zycji generałem Avarescu dolewa 
ollwy do ognia. Stan oblężenia, 
ogłoszony we wszystkich więk- 
szych miastach rumuńskich, do- 
wodzi, że sytuacja w kraju jest 
niepewna, mimo, że stronnictwo 
komunistyczne jest liczebnie sla- 
be i samo przez się mie przed- 
stawia bezpośredniego olebezple- 
czeństwa. Ale bolszewicy umie- 
jętnie korzystają z nagromadzo 
nego niezadowolenia i zaprzęga- 
ją do bezwiednej pracy dla sie- 
bie nawet te elementy, które ni- 
gdy się nie zgodziły na rolę po- 
macników bolszewizmu. gdyby 
im to zaproponowano. W rezol- 
tacie efekt jest ten sam i sowie- 
ty mie ustają w wichrzeniach, li- 
cząc na to, ża przy kłótni zaja- 
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diej dwóch wielkich obozów o- 
litycznych, oni mogą najwięcej 
Skorzysłać zwiaszcza, że upadek 
waluty wywołuje trudności eko- 
namiczne. dalące się szerokim 
warstwom społeczeństwa dotkli- 
wie we znaki. 

Bulgaria jest już dawną dome- 
ną wojującega oolszewtzmu, któ- 
ry zbliżył sę swego szasu do 
Stambulińskiego i do dnia dzi- 
siejszego wyzysknie to przypad- 
kawe powinowactwo |deowa. Cią- 
głe wrzenie w tym kraju uważa- 
ne jest przez sowlety za dobry 
prognostyk ich poczynań w tym 
kącie Europy. Świadczy o tem 
radosne oświadczenie Z nowje- 
wa: „Wrzenie bulearskie jest po- 
czątkiem komunistyczna] TEwolU- 
cji na Bałkanie”. 

Przechwatki tej nie należy brać 
dosławnie, ale w każdym razie 
jest faktem, że wspólny front ko- 
munistów i zwolenników zamor- 
dowanego Stambulińskiego przy- 
czynia obecnemu rządowi wiel- 
kich trudności. Zankow, który w 
czerwcu ubiegłego roku stanął 
na czele gabinetu, miał silnych 
sprzymierzeńców w komitadżach 
macedońskich z Fiodorem Alek- 
sandrtowem na czele. Bulgaria, 
rozbrojona na mocy Iraktału po- 
kojowego, mie posiada adpowie- 
dnich sił wojskowych, aby utrzy- 
mać w ryzach niezadowolone è 
łementy, to też poparcie mace- 
dończyków było rządowi bardzo 
na rękę, albowiem przedstawiają 
oni jedyną realną połęgę w kra- 
je. Teraz jednak nastąpił zwrot 
1 Aleksandrow przeszedi do opo- 
zycji wskutek czego akcja prze- 
ciwbolszewicka rządu natrafia na 
nieprzezwyciężone przeszkody. 
Zankow i jego parja siedzą na- 
prawdę na wulkanie i zatarg z 
Jugasławją oslabia jeszcze jego 
stanowisko. Nowa rewolucja w 
Bułgarji może dać bolszewikom 
szanse owładnięcia tym nieszczęś- 
liwym krajem, 

Tylko madzwyczajaa umiejęt- 
ność lawirowamia i pobłażliwość 
sąsiedzka |ugosławji, wabec pro- 
wokacji macedończyków, mają- 
cych ma celu utrudnianie sytua= 
cji rządowi — może pomóc Zan- 
kowowi do przetrzymania obec- 
nego przesilenia. 

Nowy chaos w Bułgarji mógł- 
by łatwo ziścić nadzieje bołsze- 
wickie na niezawodny „kociołek 
bałkański”, 
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Tajemnicze ruchy i 
wojsk sowieckich-na-Kresach. 


Poruszona przez prasę sprawa 
przygotowania nowej serji aktów. 
dywersyjnych i sabolażu ze stro- 

band sowieckich znajduje 
potwierdzenie i dalsze komeata- 
rze od osób przybyłych z kre- 
sów. 

Jak się okaznie, po wsiach pa- 
wiatów nadgranicznych snuje się 
coraz to większa ilość taiemni- 
czych osobników, którzy zapo- 
wiadają ma koniec sierpnia nle- 
bywałe zuchwaie napady band 
sowieckich, Oczywiście wznieca- 
ją oni u miejscowych chlopów 
zrozumiałą panikę uraz niepokój 
Równocześnię pojawiają się w 
ślad za niemi jūm agenci, którzy 
namawiają do wysprzfdawamia 
dobytku, bo jak przyldą bandy- 
el to | tak zabiorą ża darmo. 

Granie na nerwach ludności 
wywiera oczywiście Jak najfatal- 
niejszy skutek | upadek ducha, 
Akcja takiej propagandy, malą- 
cel na cely depresję moralną Wy- 
maga istome jak najpilniejszej 
koatrakcii, przeciu '"alania, co 
też władze przedsiebrać powinny 
natychmiast, tymbardziej, że 
wszelkie poczynania owych ta- 
iemniczych agentów, gdy znajdą 
padatny grunt dla swojej ruboty 
prowadzone są, iuź bez żadnych 
skruoułów przeciw państwu. 

W dalszym ciągu informują 
nås, że w okolicach miejscowości 


Walmy koczowala do niedawna 
większa banda, æożona z kilku- 
dziesięciu ludzi, która z każdym 
dniem wzrastała w liczbę. Wi. 
docznie był to jakiś punkt zborny 
wywrotowych i  przekuplonych 
elemeutów. Banda ta, kilka dni 
temu, przekroczyła granicę, kie- 
rując się w stronę powiatu wo- 
łożyńskiego. 

Od osób przybywających z za 
kordonu granicznego od Sowie. 
tów dowiadujemy się, że w pobli- 
żu polskiej granicy szereg wsi 
jest zajętych przez jakieś sowlec- 
kle oddziały dotychczas tam ole- 
widziane, jakoby wojskowe. Od. 
dziay te me preebywają jednak 
w jedne] okolicy zbyt dlugo — 
przesuwają się od wsi do wsi, 
— co sprawia wrażenie ruchów 
koncentracji owych tajemniczych 
odz alów. 

Wziąwszy wszystko to pod u- 
wagę lasqem jest, że ma się do 
czynienia z wyraźną akcją przy- 
gotowawczą do zamierzonej dal- 
szej dzialalności dywersyjnej so- 
wietów przeciw Polsce. W każe 
dym razie grubo się mylą awl 
sowbandyci, 2e uda im się powtó- 
fzyć choćby jeszcze jeden na: 
pad w rodzaju ataku na Stołpce. 
Ludność kresowa może spać 


spokojnie, gdyż polskie władze 
bezpieczeństwa nad nią czu- 
wają. 


Malińskie kłopoty marjawiłów. 


Słynny list „arcyblskuna* ma- 
rjawitów, powiadamiający „wier- 
nych? o „mistyczaych* małżeń- 
stwach mariawickich duchowień- 
stwa, wywołał zaniepokojeme i 
ptolesty zarówno ze strony Człon- 
ków „kościoła“, jak I pokrew- 
nych seki. 

Przedstawiciele _ „bratniego” 
slarokatollckiego duchowieństwa 
w Holandji zwrócili sią do „qio- 
wy” matrjawitów w Płocku, z ka- 


tegorycznem żądaniem  wyjaś- 
nień. 
Atak ze strony dotychczaso- 


wych aprzymierzeńców, zmusił 
sekciarzy do publicznego wystą- 
pienia w obronie nowych „do- 
gmatów*. 

Pod presją zastrzeżeń | głosów 
bardzo daleko idącej krytyki, ma- 
rjawici rozpoczęli dość gwałtow- 
ny — a zarazem krótkotrwały 
odwrót. 

Otóż przedewszystkiem uznali, 
że „mistyczność” tych małżeń- 
skich związków jest nieco pro- 
błematyczna: „małżeństwa nasze 
są takie same, jak wszystkie inne 
małżeństwa — pisze w odpo" 
wiedzi starokalolikom płocki „ar~ 
cybisknp*. è 

Tago rodzajn zaprzeczenie po- 
przednło głoszonych „objawień”, 
bez komentarzy obejść gie nle 

9, to też w tymże liście spi 
mał się z takiem wytlom 
czeniem: p 

„Zamiary Boże odnośnie do 
tych małżeństw były w początku 
dla nas zakryte, ale teraz 34 nam 
wiadome, dlatego o nich wyraż 
nle nie mówimy: W  małżeńst 
wach tych maiżonkowie wspól- 
żyją z sobą 1 obcują tak samo 
jak w każdem ingem małżeń 
stwie, 

Ale to doplero początek stu 
pasterza marjawickiej trzodki. 

Przekreślić cellbat, zezwolić 
duchowieństwu na wstępowanie 
w awiązki małżeńskie, — to dl: 
marjawitów stanowczo za mało. 
Trzeba jeszcze sprawie nadać 
„mistyczny“, „nadprzyrodzony“ 
podkład. 

Czytamy też dałej we wspomnla- 
nym licie, że wprawdzie małżon- 


” 
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wie wspólżyją ze sobą tak sama, 
jak w każdem innem małżeństwie, 
jednakże „duch święty sprawa, 
że w tem pożyciu zachowana 
bywa  dziewiciwo  nienarusza- 
nem* |! 

Jestto wstęp do dalszych plu« 
gawych, bluźnierczych wyjaśnień, 
do pokrywania deprewacji płasz- 
czykiem objawień. 

Kiedy „mistyczność* małżeństw 
marjawickich mle nratowała sy- 
1uacji, sie powstrzymała natural- 
nego biegu rzeczy, marjawici u- 
zupełnili swe dotychczasowe „o- 
bjaśnienia" następującemi punk- 
tami: 

„Tu zachodzi różnica między 
poczęciem w naszych małżeń- 
stwach, a paczęciem w świeckich, 
że w świeckich następuje to po- 
częcie wraz z naruszeniem dzie- 
wictwa, a w naszych dziewictwo 
pozostaje nienaruezonem I to nie 
wskutek własnej woli męża, żony, 
ale z wali Bożej. 

1 dopiero dziecię, gdy przycho* 
dzl na Świat, otwiera żywot swej 
matki“. 

Nie na tem koniec: dzleci, zro* 
dzone z tych małżeństw, przy- 
chodzą na świat bez zmazy grze- 
chu pierworodnego! 

Tak się przedstawia w osłatecz- 
nej redakcji sprawa małżeństw 
marjawickich „ojców duchaw- 
nych“. 

. kal 

Ponleważ wyraźnie bloźnier- 
cze i noszące wszelkie znamiona 
obłąkaala „listy pasterskie“ Ko- 
walskiego wywołują wstręt I o- 
orzydzenie nawet w pokornych 
owłeczkach marjawickich, du- 
chowni ich starają się więc ży” 
wem słowem wyjaśniać te tajem- 
nice akuszerji marjawickiej, Za- 
Jewne w tym celu odbyła się 
zebranie we wtorex ubiegły wie- 
czorem w lokalu związku kole- 
iarzy w Sosnowcu. Nie wiemy, 
czy zebrani tam kolejarze uwie* 
rzylł w bzdurstwa duchownego 
marjawity, ale przy sposobności 
zapylujemy zarząd związku ko- 
lejarzy, czy lokal ich nadaje się 
na wykłady uświadamiające w. 
sprawach akuszetji marjawickiej? 
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Z sali sądowej. 


Kobieto, puchu marny... 


Kobłeto, niewolnica strojne] snk- 
mi z crepe de chine, z crepe ge” 
orgette | z kombinacji jedwabiu 
z lekką welną. 

Kobieto, która dla zmiany de- 
koltu w ksztalcie kara na mod- 
niejszą elipsę gotowa jesteś wszyst- 
kle swoje fatalaszki, kupione za 
cenę potu mężowskiego czoła, 
zamienić na ścierki do wyciera- 
nia podłóg, pewna, że dzięki sia- 
bosci rodu męskiego dojdziesz 
do celu i staniesz się posiadacz- 
ką nowych arcydzieł krawiec- 
kich. 


Ty, która batwochwalczo u= 
wielbiasz toki, tricorny, bolerka 
i klosze. 


Wy, które dnicie w nocy i na 
jawie o grubych i krótkich pata- 
solkach z płórami struslemi, albo 
z marabuta, 

Wy, wszystkie panie, piękne I 
powabne, i wy mniej piękne I 
mnłej powabne (brzydkich | nie- 
powabnych kobiet niema na śwle- 
cie), wy, co się w  aksamity I 
hafty stroicie, i wy, co w marze- 
niach swoich sięgacie zaledwie 
sukienki z kretonu, wszystkie ad 
podlotka do matrony, pawiedzcie, 
czy nie będę miał racji, twler- 
dząc, że pierwsza lepsza ładnieja 
Bza suknia większą odgrywa to- 
lę w waszem życiu, niż np. ro- 
zum, którym się tak rzadko po- 
slugujecle. 

Jesteście abrażone? Nie będę 
waa przepraszał, bo istnieje do- 
wód w aktach sądowych, że się 
nie mylę. 

Posłuchajcie historji, którą roz- 
pocznę od końca, to znaczy od 
sprawy sądowej: 

— Nazwisko oskarżonego? 

— |an Dworczyk? 

— Gdzie mieszka? 

— We wsi Łęki, gm. Łosień, 
pow. będzińskiego. 

anaty? 

Dwa razy. 

Ma dzieci? 

Dwaje z drugą żoną. 
Dowledziałyście się już, piękne 
czytelniczki, że Dworczyk był żo- 
naty dwa razy, popełnił więc bi- 
gamie. 

— Dlaczego Dwotczyk ożenił 
się po raz drugi, maiąc już jed- 
ną żonę? 

— Panle sędzio, było to w Bo- 
hrujsku w roku 1918. Wziąłem z 
Macjanną Łubą ślub wcale nie 
bolszewicki, ale w kościele ka- 
tolickim. Ale cóż z tego, kiedy 
ona ze mną żyć nie chciała. Jef- 
dzilem parę razy do domu jej 
rodziców, gdzie tnleszkała, pro- 
silem, perswadowalem, nic nie 
pomogło. 
nami jaka taka zgoda, ale, jak 
przyszedł wieczór to mnie 2a 
drzwi wyrzucała. Kiedy powró- 
ciłem do swojej wsi, wziąłem z 
obecną moją żoną ślub w Goło- 
nogu. 


— Śwladek Marjanna Łuba! 
2y to prawda, że nie chcieliście 
żyć z mężem? 

— Prawda. 

— fo mie trzeba było wycho- 
dzić zamąż. 
Powiem szczerą prawdę. 

Kiedy mieszkaliśmy w Bobruj- 
aku, jedna moja koleżanka wy- 
chodziła zamąż i ja chciałam hyć 
na jej weselu, ale nie mialam 
sukni. W tym czasie Oworczyk 


Za dnia była między. 
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starał się o mnie u mojego ojca. 
Ale on mi się wcale nie podo- 
bał, tylko chadziło właśnie o tę su- 
knię. Prosiłam ojca, żeby mi ku- 
pił ubranie na wesele koleżanki, 
ale ojciec nie i nie. Cóż mia- 
łam robić?! Powiedziałam ojcu. 
że wyjdę za Dworczyka, ale niech 


mi rodzice kupią suknię. Ojciec , 


kupił, ale ja za Dworczyka I tak 
później wyjść nie chciałam, do- 
piero, jak ml zaczęli w domu ro- 
bić awantury wzięłam śluo, ale 
z nimnie żyłam 1 żyć nie chcę. 

Ktoby się ośmielił kwestjono= 
wać prawdę tych stów niech zaj- 
rzy, jeśli mu pozwolą do prota- 
kułu sądowego, a cała historię o 
suknl i ślnble jeszcze raz wy* 
czyta i przekona się. że wszyst- 
ko, co dotąd od zjawłenia się na 
ziemi prababki Ewy powiedziano 
© kobietach jest niczem w po- 
równaniu z prawdą życia, spoty” 
kaną ca krok. 

Sąd okręgowy w  Sosnowcy 
skaza! jana Dworczyka na mie- 
sląc więzienia, lecz po zastoso- 
waniu amnestii, kara ta została 
mu darowana. C rk. 


Raliie miejskiej $rstoata 
w dowód wad. 


Kledy rozpoczynało się budo- 
wę sall gimnastycznei dia mło- 
dzieży obydwu seminariów na- 
uczycielskich w Sosnowcu. nie 


przynuszczano, aby ta sala tak 
błyskawicznie stanęła pod da- 
chem. 


Przyczyniła stę do tego ofiar- 
ność publiczna, rodzice, a orze- 
dewszvstkiem rada młasta | ma- 
gistrat. 

Sala jednak nie gotowa jeszcze. 

I znowu zarząd mlasta spieszy 
z pomocą tysiąca „złotych i sam 
podejmuje dokończenie sali. 

W imienlu sześciuse' młodzie: 
ży sem. męskiego, żeńskiego i 
szkgły ćwiczeń, w imieniu ich 

ziców, kola opieki i przy- 
szłych pokoleń składamy na tej 
drodze za wlelkoduszność, za o- 
fiarnaść, za obywatelskie stano 
wisko gorące podziękowanie 
śwletnel radzie miejskiej miasta 
Sosnowca, szanownemu magi- 
stratowi | zarządowi miasta w 
pełnym składzie oraz wydziałowi 
budownictwa miejskiego, a prze- 
dewszystkiem opatrznościowemu 


prezydentowi, dzielnemu gospo- 
darzowi miasta, inż. Arturowi 
Michtowi. 


Najłatwiej jest dużo krzyczeć 
bić w wielki bęben natrjotyczny, 
a nic nie robić. Pan prezydent, 
inicjator tej sali gimnastycznej, 
czynem okazal swój wysoki pa- 
trjotyzm, który go zresztą cechy- 
je wszędzie, gdzie tylka rękę 
przyłoży. 

To publiczne podzłękowanie i 
uzuanie niechaj wypełnia Jego 
szczęście osobiste i towarzyszy 
mu w jego pracy dla dobra mia- 
sta i Polski. 

Dyrekcja seminarjów 
naucz. w Sosnowcu. 


— 


Kronika. 


Kałendarzyk. 
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Jutro Filipa Benicjusz. 
Wsch, słońca 4.16 
Piatek | zach „7.38 


Odczyty p. Jaxy-Chamca. 
We środę ub. w sali „Trocade= 
to“ odbył się plerwszy z plęciu 
zapowledzianych odczytów p. 
Jaxy Chamca p. t „My a żydzi”, 
Sala „Trocadero* była przepeł- 
niana po brzegi. Słuchacze czę- 
sto przerywali wykład prełegenta 
buczneni oklaskami. Swada p. 
Chamca i świetna znajomość 
przedmiotu pozwoliły na wysłu- 
chanie odczytu z prawdziwą sa- 
tysfakcia. 

Wczorajszy odczyt cieszył się 
jeszcze większą frekwencją. niż 
środowy, bo przedstawiciele gmi- 
ny żydowskiej w Sosnowcu, na- 
przekór zresztą Swym  chęciom, 
postarali się dlia odczytów p. 
Jaxv-Chamca o najlepszą reklamę 
przez starania g władz, aby za- 
kazano tych odczytów. przepo- 
wiadając że w razle odmówienia 
ich prośble mogą wybuchiąć 
roztuchy. Istotnie. w środę przed 
gmachem  leatru* stanęło kilka 
większych grun miodych żydów 
z laskami, lecz, policja ich roz- 
pędziła bez większego trudu. 

Odczyt dzisłejszy odbędzie się 
w sal kina „Zagłaby”- 


Ca jest prawdą? Onegdaj 
zatelefonowano nam z Warszawy 
przepowiednię pogody na dzień 
wczaralszy. Wedlug tej przepo- 
wiedni młało być naagół „nieco 
pogodniei; młeiseami małe desz- 
Cze, w górach pochmurno i desz- 
cze”.  Przymierzaiąc powyższą 
przepowiednię do wczorsiszej u- 
lewy. doszliśmy dó przekonania, 
że, albo to był drobny deszcz, 
albo też mieszkamy w górach. 
(W tem miejscu niech się czy- 
telnik śmieje: 


Tendencja słaba. Na ryoku 
mięsnym w Zagłębiu dale się 
zauważyć znaczny napływ towa- 
ru. Przyczyną tega zjawiska jest 
podwyższenie cla wywozowego 
od trzody. Miejscowi kupcy prze- 
widują w dniach naibliłszych 
znacztią zniżkę cen mięsa wle- 
przowego Í tłuszczów, 


Bójka o łóżko. W mieszka- 
niu Teofila Oriuwskiegy, robotni- 
ka, zam. przy ulicy Moniuszki 3, 
wynikła onegdaj krwawa awan- 
tura o łóżko. Orłowski uiczymy- 
wał dotychczas swą teściową. 
której dwaj inni zięciawie: Pa- 
<larek i Barański kupili swojego 
czasu łóżko niklowe, Obecnie 
Osłowski me ma pracy, więc po- 
stanowił wydalić teściową ze 
swego domu, nie pozwalał jednak 
zabrać sobie z mieszkania łóżka. 
Na tem ile wybuchło nieporozu. 
mienie między szwaprami, przy: 
czem Orłowski chwycił nóż i 
zranił ciężko Barańskiego, Awan: 
iurującymi się szwagrami zajęła 
się policia. 

Kumoś zbił Lampę. Niejaki 
Trykałsk:, zam. na Sratym So- | 
snowcu, pozbawiony prawa sprze 
daży ulicznej owuców, między 
ionem: za to, że kumos:a jego 
Marianna prawo iG jeszCŁe po- 
gada, zranił ją wczoraj siekierą 


BACZNOŚCI 


egzaminy 


No 
w szyję, powodując wielkie zbie- 
gowisko- gawiedzi ulicznej 1 
mniej przyjemną interwencię pū- 
licj. Trzeba dodać, ża onegdaj 
Lampa pobiła Trykalską, wczo- 
raj zaś ją poranlono. Kumoslo- 
wie nie żyją w zgodzie. 


Nielegalny wyszynk. Pot- 
cja sosnowiecka spisała donte- 
sienie na Pawla Szpałę, zam. 
przy ul. Wapienne 18, w spra- 
wle potajemnego handlu splrytu- 
sem. 


Kradzieże. Szullmowi Chmiel- 
nickiemu. zam. przy ul. Czystej 2 
skradziono zegarek wartości 5 
złotych. 


— Janowl Jasińskiemu, zam. 
przy ul. 3 maja 1, nieznany zło- 
dziej skradł z kłleszeni portfel 
wraz ze 100 zł. 


— Fajwelowi Oksenhendlero- 
wi, zam. przy ulicy Deklerta 14, 
skradziono w pociągu portfel 
wraz z 30 zł. 


Ze Śląska. 


Sytuacja się powali popra- 
wia. W środę uruchomiona 
wprawdzie tylko częściowa cały 
szereg kopalni i hut. M.in. tak- 
kże zarząd kop. hr. Laury cof; 
nął zarzadzony przed kliku dnia- 
mi lokaut przyjmując wszystkich 
robotników z powrotem do. pra- 
cy. Kopalnia ta narazie będzie 
czynuą tylko 3 do! w tygodniu. W 
bucie „Pokoju* z 7 wysokich 
pieców dwa tylko są czynne, 2 
muszą być przebudowane a Inne 
jaka uszkodzone, muszą ulec 
reparacji. W hucie „Falwy* rów- 
nież tylko dwa piece rozpalona 
a w zakładach „Martynowskich* 
czynną jest tylko polowa pieców. 
Huta „Bismarcka” czynną jest tyl- 
ko częściowo. Mimo _ wszystko 
stwierdzić należy, że stopnławo 
zwiększa się produkcja ı coraz 
więcej robotników otrzymuje pra- 
cĘ. 

Ostateczne zlikwidowanie 
strajku un. 19 sierpnia udpyi 
wojewoda śląski, dr. B igki kon- 
ferencję z przedstawicietami Of- 
ganizacii robotniczych, na której 
omawiano sytuacjz, która wytwo- 
rzyła się w przemyśle wskutek 
stanowiska przemysiowców, W 
srodę wojewoda odbył konfereu- 
€i 4 pracodawcam , starając Się 
skionić ich dg uruchomienia za 
kładów przemysłowych, co mu 


"się leż częsciowo udalo. Komi- 


DROESZENIA RADZIE SKIEGO 


w Sosnowcu, Wysoka 8, dom własny. 


4 . e . ece 
„Złodziej miłości 
ukaże się na ekranie w kino „Zagłoba“ od poniedziałku 
25 go sierpnia i dni następne 
lubieńcem kobiet RUDOLFEM VALENTINO | uroczą 
ao GLORJĄ SWANKSON—w 6 aktowym erotycznym dramacie. 
Uwagal Prawdziwa niespodzianka dla naszych bywalców 


r 
— w 
4 GIMNAZJUM ZENSKIE N - 


W. REPLINSKIEJ w Będzinie 


podaje do wiadomości, że 


wstępne i poprawcze rozpoczną 
się 1-go września 0 godz. 9-6). 


Zgłoszenia I zapisy przyjmuje kancelarja szkolaa 
Sielecka nr. 1; od d 20/Vil! codzłennie od 9-11 I od 4-6. 


s życiach 


Ex 


BACZNOSC! 
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DYREKCJA 


sarz demobllizacyjny Tarnowski 
wyjechal do Warszawy, aby z 
rządem centralnym omówić spo- 
soby dalszego postępowania. W 
środą omawiamy w Warszawie 
w mlnisterjum dla hadlu 1 prze- 
mysłu przy udziale komisarza 
demobilizacyjn=gro sprawy, zwią- 
zane z osiateczzą likwidacją sitaj- 
ku na Slasku. 


TELEGRAMY. 


(Praez telefon.) 


Konferencja w Spale. 
Warszawa, 21 sierpnia. 

(Tel. wL) Dziś popoludnin wy- 
jechał do Spały minister spraw 
zagranicznych, Skrzyński oraz 
przybyły wczoraj z urlopu ruinł- 
ster spraw wojskowych Sikorski U 
i minister apraw wewnętrznych 
Hübner. W Spale odbędzie się 
posiedzenie komitetu polityczne- 
go rady ministrów. 


Wyjazd delenacli polskiej * 
do Ganewy. 
Warszawa, 21 sierpnia. 
(Tel. wł.) Dziś rozpoczął się 
wyjazd do Genewy delegatów 
polskich na sesję ligi narodów. 
Pierwszy wyjechal naczelnik wy» 
działa wschodniego Juljusz Łu- 
kasiewlcz Wyjazd dalszych de- 
Jegatów nastąci w sobotę, Mini- 
sier Skrzyński wyjedzie da Ge- 
newy dopiero w przyszły czwar= 
tek. 


Wolhelm — Hohenlohe. 
Warszawa, 21 sierpnia. 

(Tel. wł) Ze źródeł najlepiej 
poinformowanych dowiadujemy 
się następujących szczegółów o 
nadużyciach podatkowych firm 
„C. Wolheim* 1 „Hahenlohe” na 
Q. Slasku, 
Pierwszą wlaoomość o padu- 
otrzymały władze cen- g 
tralne zupełnie przypadkowo, 4 
dzięki doniesienia osoby pry- 
watnej. Na zasadzie tego donla- 
sienia, nawiasem mówiąc, bardzo 
szczegółowego, zarządziły władze 
rewizję ksiąg handlowych, wy- 
mienionych firm w Katowicach 
i Wełnowcu. Firma „Hoheniohe” 
jak wiadomo produkuje rocznie 
2 mi jony tonn węgla, firma zaś 
„C. Wolhelm* stanowi olorzymi 
«ancera, ubracający dziesiątkani 
milionów złotych. Obie firmy od 
kilku lat, z iście niemięcką pe- 
danterją, prowadziły podwójna 


r 


A 


= fliktem w przemyśle 


z 


księgi handlowe, jedne dla rzadu 
fikcyjnego i drugie prawdziwe 
dla własnego użytku „O Wol- 
heim“ ukrywał w księgach prze- 
znaczonych dia rządu 1/, swoich 
tranzakcji. Po kontroli ksiąg 
wladze skarbowo-karne nałożyły 
na ię firmę grzywnę w wyso- 
kości 7 miljanów złotych. Sama 
ła suma daje poięsie o skaii na- 
dużyć, których się dopuszczana 
stale na szkodę skarbu państwa, 
Inaczej przedstawia się spra- 
wa o ile chodzio firmę „Fohen- 
Johe“, W księgach handlowych 
tej firmy wydatki na inwestycje, 
które według zasad buchalterji 
figurować pówinny jako zyski, 
wpisywane były pod rubrykę 
strat, jako „wydatki bieżące”, 
Kryty w ten sposób zysk firma 
Hohenlohe" lokowała w rozbue 
„dowie kopalni na Sląsku niemie» 
CALA 
Z tego powodu określenie strat, 
poniesionych przez skarb pań- 
stwa, wskutek machinacji birmy 
„Hohenlohe“ jest rzeczą znacz- 
mie trudniejszą, niż ta miało 
mlelsce w firmie „C. Wolheim*, 
Mniej więcej, na podstawie do- 
tychczasowego zorjentowania się 
władz, prowadzących óledziwo, 
straty poniesione prźez skarb 
wynoszą 308-400 proc. Wyda- 
ne rozporządzenie aresztowania 
dyrektora firmy „Hobeniahe* nie 
dało się przeprowadzić, dyrektor 
„ bowiem Schmidt bawl za granicą. 


Wysokość komornego. 


Warszawa, 21 sierpnia. 

(Ta, wł.) Minister sprawiedli- 
wości wydał nowy okólnik o 
określaniu podstawowego komor« 
mego, według którego, o ile wy= 
Bokość komornega w r. 1914 nia 
jest bezspornie znana, rozstrzyga 
sprawą urząd rozjemczy, lub sąd. 
W żadnym razie ustalona w ten 
sposób wysokość komoznego nie 
może być wyższa od przeciętne- 
go w danej miejscowości kotmor- 
nego w czerwcu 1914 r, 


Przyjazd głównego Inspektora 

„pracy do Dąbrowy. 

Warszawa, 21 sierpnia. 

(Teh wł.) W związkn z kon- 
Zagłębia 
Dąbrowskiego, delegowany bę- 
dzie do Dąbrowy główny 
lespektor pracy Kloth dia prze- 
rowadzenia układów ma wzór 
pakończonych niedawno w Kato- 
wiecach, 


- Zatarg serbsko-hulgarski. 
Belgrad, 21 sierpnia. 


(Tol. wł.). W nocy z 17 na 18 
b. m. w Sotji, stolicy Buigarji, 
nłewyśledzeni przestępcy zatrzy- 
mial powóz przedstawiciela woj- 
skowego Serbji i dali do niego 
szereg strzałów  rewolwerowych, 
które na szczęście nie wyrządzi- 
ły napadniętemu szkody. Rząd 
serbski w związku z powyższym 
napadem złożył w Sofji ostry 
protest z żądaniem  zadośćuczy* 
nienia. 


Pagrzeh Mattaotiego. 
Rzym, 21 sierpnia, 


(Tel wł). Dziś odbyło się 
przewiezienie zwłok Mattėotiego 
do rodzinnego miasta. Pociągowi 
towarzyszyły ogiomne tłumy pu- 
4ilczności Zadnych zajść, ni za- 
burzeń nie było. 


Loterja klasowa. 
9 loterja, 5 klasa, 13 dzień. 
Warszawa, 21 sierpnia. 
Wygrane po 500 zL padły na 
m, mr. — 35742 i 45143, 300 a 
—nr..14150, 200 zł. — nr. 9603 
po 100 z}— nr. nr. 1759 i 2009, 


Pogoda na dzić. 


Pochmurno, chłodno, 
wiatry północne, 


deszcz, 


dia W.  Monsiorski, 
EEE ca zaj EIA 


„JSK RA” — piatek 22 alerpnia 1924 roku. 


Giełda. 


Warszawa, 21 sierpnia. 
WALUTY. 


(Notowania w złotych). 
Dolar — 5,18:/4 
Funt — 2309 
Paryż, za 100 fr. — 2745 
Szwajcarja, za 100 fe. 9697 
Włochy, za 100 tirów 23, 
Praga czeska, za 100 k.— 15,45. 
Wiedeń, za 100 tysięcy koron. 

austriji. —7,32:/,. 

Bony złote — 0,84. 
Pożyczka dolar. — 261 
Rubel zł. 2.72. 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 19 sierpnia. 
(Notowania w guldenach) 
Dolary — 554 
1 złoty — 1.06. 


AKCJE {w zlotych.) 
(Ceduta giełdy warszawskiej z dn. 
21.8.1924.) 


Bank Dyskontowy 7,00 
„ Handt 850 

dla Handl. 2,10 

Handl Poz — 

Ziedn. Ziem. Pol 200 

Zw. Sp. Zarobk 6,90 

Kredytowy 0,50 

Przem. War. — 

Powszech. Kredyt. — 

Przem. Lwów 0,64 

Zachodni 265 

Zw, Ziemian 0,35 

Borkawski 1,75 

Chodorów 8,00 

Czersk 1,02 

Cegielski 190 

Cukier 6 35 

Cerata — 

Czestacice 3,30 

Cmielow — 

Drzewa — 

Dźwignia — 

Elektryczność — 

Firlej — 

Fitzner — 

Gosłowice 2,90 

Grodzisk — 

Haberbasch 7,31 

Hart — 

Jabłkowscy — 

Klucze — 

Korek — 

Kabel — 

Kijewski — 

Konopie — 

Lombard — 

Lenartowicz — 

Liipop 0,97 

Łazy — 

Modrzejów 8 40 

Michalow 0,08 

Narblin 0.85 

Nabel 2,60 

Orthwein — 

QOstrowiie — 

Ostrowieckie 10,35 

Pula 050 

Polska Nafta — 

Parowozy 1,00 

Pocisk 2,75 

Pol Taw. Elektr. -= 

Pustelnik — 

Pol. Hrzemyst Naftowy — 

Pol Loyd — 

Rudzki 2,00 

Rohn 0,50 

Sha i Bwlatło — 

Starachowice 4,10 

Strem 16,00 

Spirytus 2 45 

Sale 700 

Spiess 1.43 

Skory 

Syndyka! 2,00 
oja — 

Ursus 3.90 

węgie: 0,95 

Wildt — 

Zirieniewski 15,50 

Zawiercie 44,0U 

Żgierz 3.75 

Zach. low. — 

Zyrardów — 

Zegiuga — 


1000 


2000 
2000 


tości toru 600 m/m, 


NZNZENZKZENZNZNZENZNZU= 


..0400000000000 


RZZm== 


Il Zeńskie Gi 


NzZUNZNZIZLZUZENZNZII= 


Mi natychmiastowej dosten poszakżgate: 


metrów (ewentualnie mniej) używanego, lecz 
w dobrym stanie znajdującego się toru dla 
kolejki polnej składającego się z szyn 65 m/m 
wysokości, rozpiętości toru 600 m/m, następnie 
metrów używanych, lecz w dobrym stanie 
znajdujących się szyn 65 m/m i 70 m/m wy- 
sokości z laszami. 


sztuk używanych, lecz w dobrym stanie znaj- 
dujących się podkładów stalowych, nadają- 
cych się do szyn 65 m/m wysokaćci o rozpię- 


SMOSCIEWER i S-ka, Fabryka Nolejek 


Katowice, ul, Jagiellońska fl. e 
SZNZUZNZUZNTENZUNZNZNZ=NZ< 
aozsczozaz zza E E S O e. 
W VI ki. LICEUM $. PODKAJOWEJ 3 
Sosnowiec, ul, Kołłątaja nr. it. 
Do klas i, 2, 3, 4, 5, 6 i wstępnych 
zapisy nowowstępujących i dawnych. 
godz. 9—12. 


nazjum Humanistyczne | 


Il w Sosnowcu, ul. Kowalska 10. | 
Il Zawisy przyimuje kancelarja szkoły codziennie l 
il Brócz świąt od 10—1. [|| 
839-2 Byrskeja. 
li | 
zza | Dom 0 == 


Mąż mój Paweł Dróżdż, ze wal Dziewki, gm. Pińczyce, | 
pow. Będzińskiego, błądzący od 1924 roku po świecie, jaka 
umysłowo chory, napadł mnie li-go sierpnia r. b, zabrał akta 
rejentalne i jak mnie słuchy dochodzą szuka kupca na pase- 


się po mych rodzicach. 


Ostrzegam pragnących zyskownega kupna. 
Michalina Drożdż. 


Dziewki, dn. 21 VIN 1924 r. 


842 


Wyrok w Imieniu Rzeczyposnolite! Polskiej. 


Dnla 20 czerwca 1924 r. Sąd Pokoiu w Będzinie va zasadzie 
act 119 u. p. k. ustawy z da. 2 lipca 1920 r. uznał winnym Arona 
Szlamę !akubowicza i skazal go na 50 ztotych grzywny z zamianą 
ma dwa tygodnie aresztu, Oraz na zapłacenie 6 złotych kosztów 


sądowych. 
843 


Za zgodność: sekretarz sądu St. Dlubak. 


|| urosne ogtoszenia. | 


m 
| Kupno i sprzedaż. 
Ś grOSZY ŁA WYTAA. 


Ke do sprzedania zdatay do wy- 
jazdu + roboty, wi, Dekerta mr, 13. 
sls 1 
juże Ilości watayw do sprzedania. 
Waedunuść „Nadieśmeiwu* w 
LUoiotogu. Jot- 
Ds zaprawadzoną piekafuę 2 
miesz<aniem w Zag qha Uqhrow- 
skiem kupię, lub wydzierżawię. ęło- 
sanit pod „A. B. 303" „awra“ w >30- 
Snowcu. 8382 
jygunior nowy, skrzynkowy, z walio- 
Mamerzem oa IMarZeU vuit, pajwięk 
szy z używanych o wytrzymałości 
300u vuit, sprzeda Otazyjnie za 250 
zivy biuro komisuwe, Warszaw 
ska & Esg 


.ęs0, warzywa, owoce | inne 

artykuły spużywcze są Świeże, 
igne i w wielkim wynorze na Targu 
Uówaym w Sosnowcu, przy zolegu 
ulic Madrzejowskiei, Krótkie | Ma 
łachawsklegu. Tamże nabywać można 
łokciówkę, skóry 1 obuwie, galanterię 
eh, etc etc. 736 


kŁosady i prace. 
/moflarowane > groszy WYTAŁ 
dwoch czeladnikow szew 
14 Uamisą robotę. Wiado 
üruwa Górn. ul. Miejsaa 
nuda, 1 
arski pumocnik lub pomocnica 
|. uczen—ca z praktyką po- 
tıeony du apteki w Hobruwnikach 
poczta Grodziec, 807-1 
pestan nauczyciel (ka) języka 
trancusuiego 0a kulziny wleczu- 
guwe Łaskawe zpioszenia pismienne 
proszę nadsyłać ao admin. Iskry" w 
ausnuwcu pod „A. B." w3 


Liu zaba 
R sal 


Mr. 100. 


potrzebny człowiek (kawaler) do 
1 konia, obeznany z robotami po. 
spodgrgkiemi. Zgłaszać się W. janota, 
Czsladź, ul. Milowska ne. 71. 848-1 
Potrzebna jost zdolna ekapedjentka | 
kasjorka. Warszawska 14, asklep 
rzeźniczy. 829 


| Lokale 
5 groszy za wyraz 


Przylmę uczniów na stancje, Pogoń 
Bracka 2 m. 7, TT2-5 
M'euie z 5—7 pokol I kuchni 
z wygodami w śródmieściu $o- 
snowce kupię zaraz. Oferty biuro ogla- 
Breń Hlawskiego dla „Kupca”, 
801-1 


M DAME 
| Różne | 


5 grosey ZA wyras, 


owodzenie i dobrobyt osiągniesz 
wtedy, gdy wykorzystasz swe 
indywidnaine zdolności, kt 
pisu 1 daty urodzenia wi 
może Psychagrałołog Ziemi 
Olkusz. Analiza kosztuje tylko 
tv, konto pocztowe 101.270. 875-2 
Tauczycielka poszukuje lekcji | ko- 
A% reputycji w zakresie 4 klas nle- 
drago, Ul, Nowa 22, ll p. 835-2 
Groenia i korasta fortaplanów I 
pianla K. Wilczak, Wiadomość 
Biuro Ogłoszeń Hlawskiego 
Snowcu. 
Meow peee zgubiła patent 
III kateporji na sprzedaż mięsa, 
wydany przez kasę skarbową w So! 
snawcu. Łaskawy znałazca raczy zwró- 
cić: Będzin, Kołłątaja 32. 844 


w So 
846 


| Zgubione dokumenty, I 


4 prosEe za wyraz. I 


Gion Nowacki zgubił portfel, za- 
wlerający plenlądae, ksiażkę woj- 
akową wydaną przez P, K, U. Sosno- 
wiec | inne dokumenty. Łaskawega 
znalazcę uprasza się o zwrot doku- 
mentów, pieniądze może satrzymać. 
Tr6—2 
rFakawi Franciszkowi skradziono pa- 
szport wyd. przez Starostwo Bę- 
dzińskie ji książkę wojskową wyd, 
przez P, K. U. Sosnowice. tl 
YĄpiodak Józef zgubił  kslążeczką 
wojskową wydaną przez P.K,U. 
Będzia, 1 
ukawski Franciszek zgubił książe- 
cakę Wojskową oraz kartą demo- 
bilizacji wydaną przez PKU. Sosno- 
wiec. łaskawy znalazca zwróci do 
„lakry* Dąbrowa. 787-1 
Ù asprayk Karol zgubit kalążeczką 
mA wojskową wyd. przez p. k. i. So- 
snowiec. 190-1 
IZ arolczyk Franciszek zgubil iegity- 
AR mację od wypłaty wyd, przez «op, 
„Fiora“, 701-1 
y Jalaszek Roman zgubił książeczkę 
wójskową, wyd. przez PKU 50- 
anowiec, 1} pułku piechoty. 1 
Wwióa Stanislaw zgubił kslą- 
żeczkę wojskową, wyd, przaż 
komisję WR 
jokicki Hipollt zgubił książeczkę wo] 
skową wydaną przez PAU Soano- 
wiec. Zmalazca raczy zwrócić filja 
„Iskry* w Lędzinie. Buńri 
[erecti Staamiaw zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. 
ausauwec. 812-2 
PPU Suyja Fałek zguhbił dowód 
osobisty wydany przez Magiswat 
m, suBuuwca I książkę wujskuwą wy- 
daną przez P. K, U, sosnowiec i los 
V-ej sl. Nr. 38213. 813-2 
TEG Pielka zgubil dowód oso- 
Dysty, wydany przez urząd gminy 
laagrca i mewykę xtóre 
się unieważnia, 
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